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r ó w n o r z ę d n y c h  B i u r  s t r ę c z e n i a  p r a c y  
nadesłano następujące zaw iadom ienia: W C zechach 
korzystano z tego urządzenia w yłącznie, wr, Galicyi 
w schodniej, w  Galicyi zachodniej po najw iększej 
części, w  K aryntyi, na Pobrzeżu i M orawach w y­
łączn ie , w  A ustryi Dolnej, A ustry i Górnej i Solno- 
g rodzie  częściowo, n a  Ś ląsku po najw iększej czę­
ści, w S tyry i, w T yro lu-P rzedaru lan ii wyłącznie.

D z i a ł a l n o ś ć  a g i t a c y j n ą  i o i g a n i z a -  
c yj  n  ą austryack ich  tow arzyszów  drukarsk ich  wy­
kazu je następujące zestaw ien ie:
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przez Związek 
w C zechach . . . . 1 1
w D alm acyi.............
w Galicyi wschód, 
w Galicyi zachodu. 1 
w K aryntyi . . . . 1
w K ra in ie ................. 1
na Pobrzeżu . . . .  1
na M orawach 
w A ustryi Dolnej , 1
w A ustryi Górnej . 1
w Solnogrodzie . . 1
na Ś lą s k u ................  1
w S ty ry i.................... 3
w Tyrolu-Pfzeiamlanii . ■ .

tłazem . . . .'22; 102 62 43 4 / 2 4  257
U d z i a ł  w z g r o m a d z e n i a c h  był bardzo do­

b ry ’w A ustryi G órnej, w Galicyi w schodniej i na 
Ś ląsku ; dobry  w Czechach, Dalmacyi, Galicyi za­
chodniej, na M oraw ach, w A ustryi Dolnej, Solnogru- 
dzie, S tyryi i T yro lu-Przedarulanii; średni w Ka­
ryntyi : K rain ie; lichy na Pobrzeżu.

Z osobliw szych w ydarzeń są następu jące  do za­
znaczenia :

W Czechach ogół towarzyszów zażądał od pryn- 
cypałów  w całym  k ra ju  koronnym  30-procentowego 
podw yższenia zarobku. N ajpierw  pryncypałow ie od­
mówili tem u żądaniu, ośw iadczyli jednakow oż go­
towość do pertrak tacy i w celu u regulow ania obec 
nie istn iejących dodatków  m iesięcznych i przyznali 
od 15 grudnia, w zakładach gazetow ych w Pradze 
także od 15 listopada, nadzw yczajne dodatki w w y­
sokości dotychczasow ych dodatków ' zw yczajnych, 
przyrzekłszy od 15 styczuia 1918 r. dalsze nadzw> 
czajne dodatki.

W Galicyi w schodniej ogół kolegów rów nież przed­
łożył w g rudn iu  przedsiębiorcom  żądanie o przy­
znanie dalszej podw yżki dodatku w ojennego, akcya 
ta w ydała pom yślny w ynik.

w Galicyi zachodniej, a to w K rakow ie, przy­
szło w jednej d rukarn i do zaw ieszenia pracy z po ­
w odu czynnego zniew ażenia zecera przez k ierow nika 
tej oficyny. Po półdniowem  trw an iu  nastąp iło  za­
żądane ze strony w spółpracujących zadośćuczynie­
nie zniew ażonem u koledze.

Na Ś ląsku przyznano dodatki drożyźniane w pa­
ździerniku dopiero na  pow tórne parcie towarzyszów.

W T yrolu n ie  przeprow adzono podw yższenia 
ilości uczniów przyznanego w  myśl zaw artej um ow y, 
poniew aż takow ej urząd cennikow y nie zatw ierdził.

D. V.

Rozjemczy Sąd cennikowy dla Czecli.
(Wyciąg z protokółu posiedzenia z dnia 18 lutego 

1918 r.)
Przew odniczący: Towarzysz Kamil N e u m a n n.
1. Skarga organizacyi tow arzyszów  przeciw  d ru ­

karn i w Pradze o przekroczenie § 14, ust. 11 Cen­
nika przez przyjęcie dw óch uczniów nadliczbow ych. 
Skargę zastępuje pełnom ocnik organizacyi tow arzy­
szów, a oskarżoną firmę jej w łaściciel. S p r a w a :  
Oskarżona firm a jes t upraw niona do trzym ania trzech 
uczniów ; tym czasem  oprócz trzym anych przyjęła 
jeszcze dw óch uczniów nadliczbow ych. Szef firmy 
przedkłada wykaz w r. 1913 zatrudnionych tow a­
rzyszów, podług którego stan  towarzyszów wynosit 
przeciętn ie 11'5, w edle tego w ięc nadliczbow ym  jest 
tylko jeden  uczeń. Z astępca organizacyi tow arzy­
szów prostu je  to przedłożenie, w ykazując, że w niem  
je s t um ieszczony szef firm y, zecer maszynowy, oraz 
kierow nik kancelaryi, każdy zatrudniony po 47 ty ­
godni, zaś dw óch tow arzyszów  zatrudnionych po 63 
zam iast 36 tygodni. O r z e c z e n i e :  Skardze przy­
znaje się jednom yśln ie  słuszność i zasądza się oskar­
żoną firm ę, aby dw óch sw ych uczniów oddaliła 
w przeciągu 14 dni. U z a s a d n i e n i e :  Przez roz 
praw ę przyszedł Rozjemczy Sąd cennikow y do prze­
konania, że przeciętny  stan  byłych w rj 1913 za­
trudnionych towarzyszów upraw nia oskarżoną firmę 
do trzym ania tylko trzech uczniów, przeto na pod­
staw ie § 14. uśt. 11 C ennika m usiano się ośw iad­
czyć za w ydaleniem  tych dwóch nadliczbow ych 
uczniów.

2. Zecerzy m aszynowi d rukarn i w Pradze wnieśli 
przeciw niej dw ie skarg-' o zapłatę odszkodow ania 
za pracę od godziny 7—8 w ieczór na m aszynie do 
składania, k tó rą  w ykonali po norm alnym  czasie 
pracy, oznaczonym wr § 2, ust. 1 Cennika. Na roz­
praw ie są  obecn- dw aj w spólskarżący, oskarżoną fir­
mę zastępuje jej dyrektor. S p r a w a :  Śkarżący w sku­
tek  w strzym ania gazu do opalania w Pradze pra 
cowaii na m aszynach do sk ładania oó godziny '7 
rano do godziny 12 w południe i od kw adransu 
na 5-tą po południu do godziny 8 wieczór. Za go­

dzinę od 7—8 w ieczór żądają odszkodow ania w kwo­
cie tylu halerzy, ile koron wynosi m inim um  dla 
zecerów m aszynow ych i udow aditiają to tem , że ta 
godzina pracy przypada d o  norm alnym  czasie pracy, 
oznaczonym w § 2, ust. 1 Cennika. Z astępca oskar­
żonej firm y przeczy tem u, jakoby należało im  się 
odszkodow anie pogodzinow e, gdyż przysługuje m a­
szynowym zecerom odszkodow anie za godzinę w ie­
czorną w m yślv§ 59, ust. 5 C ennika dopiero od go­
dziny 8 w ieczór. To tw ierdzenie skarżący zbijają, 
wskazując-, że w ym ieniony paragraf dotyczy pracy 
na zm iany (szychtowej). O r z e c z e n i e :  Ze względu 
na ro, że w przedłożonym przypadku idzie o zasa­
dnicze rozstrzygnięcie, gdyż w skutek klęski węglo­
wej w Pradze także w- innych drukarn iach , gdzie 
pracują na m aszynach do składania, oraz w d ru ­
karniach, gdzie zapom ocą m otorów  gazow ych pę­
dzone są m aszyny pospieszne, godziny wieczorne 
m uszą być użyte do pracy, uchw ala się jednom yśl­
nie obie skargi w celu zasadniczego rozstrzygnię­
cia przedłożyć Urzędowi cennikow em u i do tego 
czasu skarg tych  nie poruszać, poniew aż na orze­
czenie ich n ie  można znaleźć w C enniku stoso­
w nego postanow ienia.

3. Skarga zecera m aszynowego przeciw  drukarn i 
w P radze o zapłatę jednej godziny nadobow iązko­
wej w edle § 60, ust. 2 Cennika. Skarżący przybył 
osobiście na rozpraw ę, oskarżoną firm ę zastępuje 
jej dyrektor. S p r a w a -  Skarżącem u w ypłacono za 
godzinę nadobow iązkow ą za pracę na  m aszynie do 
sk ładan ia  dodatek  35 halerzy,.-: co rów na się płacy 
m inim alnej zecera ręcznego w edle 4 klasy, stopień 
<fs tym czasem  na podstaw ie § 60, ust. 2 C ennika 
należy m u się dodatek  tylu halerzy, ile koron w y­
nosi przypadające m u m inim um  zecera m aszyno­
wego. Zastępca’ firm y oskarżonej w yraża m niem a­
nie, że pod pujęeiem  „m inim um ” rozum ie się ozna­
czony najniższy zarobek dla ukw alifikow anego to­
warzysza odnośnej klasy  płacy i stopnia w ieku. 
Zarobek zecera m aszynowego składa się w edle jego 
zdania z tego m inim um  i oznaczonych Cennikiem  
dodatków  za pracę na  m aszynie do składania. Skar­
żący odw ołuje się na postanow ienia zaw arte w § 60, 
usi. 2 Cennika. O r z e c z e n i e :  Do skargi przychyla 
się w iększość głosów. U z a s a d n i e n i e :  Zarzut 
oskarżonej firm y nie odpow iada Cennikow i. § 5, 
ust. 2 Cennika, k tóry  zajm uje się m inim um , w yra­
źnie wyjąw szy zecerów m aszynow ych ustanaw ia, 
że dla n ich m ają w ażność postanow ienia § 58 Cen­
nika. Zaś § 60, ust. 2c?Cennika ustala, że odszkodo­
w anie za pracę pogodzinow ą m a się obliczać w ten 
sposób, że do płacy, przypadającej towarzyszowi, 
dolicza się za godzinę tyle halerzy, ile koron w y­
nosi przypadające mu m inim um  zecera m aszyno­
wego.

4. Skarga organizacyi towarzyszów przeciw  ofi 
cynie w Budziejow icach o przyjęcie drugiego nad­
liczbowego ucznia w b re w ; pos.anow ien iom  § 14, 
ust. 11 Cennika. Skargę zastępuje pełnom ocnik or­
ganizacyi, oskarżona firm a nadesłała pismo. S p r a- 
w  a : O skarżona firm a została przez Rozjemczy Sąd 
cennikow y dla Czech w dniu 23 lutego 1918 r. za­
sądzoną na  oddalenie przez nią zatrudnionego ucznia 
nadliczbowego. Przez rozstrzygnięcie U rzędu cenni­
kowego w yjątkow o pozwolono oskarżonej firm ie 
zatrzym ać tego nadliczbow ego ucznia z tem  zastrze­
żeniem , że po w ypisie najstarszego ucznia tak  długo 
nie ma przyjąć nowego ucznia, jak  długo ostatnio 
przyjęty uczeń jest jako nadliczbow y. Nie zważając 
na ten  w arunek, przyjęła oskarżona firma znowu 
świeżego ucznia. W swojem piśm ie oskarżona firm a 
potw ierdza stan  rzeczy i zaznacza, że najstarszy  
uczeń zostaje w przyszłym  m iesiącu w ypisany i że 
jest sk łonną do uporządkow ania reszty  nieporozu­
m ień w m iarę możliwości. O r z e c z e n i e  (jedno­
głośnie): Skargę uznaje się za słuszną i oskarżoną 
firm ę zobow iązuje się, aby ostatnio przyjętego 
ucznia oddalić w przeciągu 14 dni, w przeciw nym  
razie m usi się przedłożyć w niosek o w ykluczenie 
jej z wspólności cennikow ej, U z a s a d n i e n i e :  
Przez przyjęcie drugiego nadliczbowego ucznia oskar­
żona firma pow tórnie zaw iniła przeciw  § 14 Cen­
nika, oprócz tego postąpiła w brew  postanow ieniom  
§ 67, ust. 6 C ennika (zarządzeniom  i orzeczeniom 
organów  cenniltowycn).

5. F irm a Bracia Erben w W erchlabiu (Hohenelbe) 
prosi o pozw olenie na  n iepraw idłow e przyuczenie 
syna w spółw łaściciela po m yśli § 14, ust. 18 Cen­
n ik a ; zezwala się.

6. D rukarniom  Alojzego W iesneFa i Koppe-Bell- 
m am i’a w Pradze udziela się dodatkow o zezwole­
nia za w ykonaną pracę niedzielną.

7. O dm aw ia się żądaniu firm y w Chebie o po­
zw olenie pracy niedzielnej celem w ykonania wy­
staw ow ych ogłoszeń kom unikatów  głównego sztabu 
i przyjm uje się do wiadomości, że firm a zniosła tę 
pracę niedzielną.

8. Prośby o przyjęcie następujących d rukarń  do 
wspólności cennikow ej poleca się Urzędowi cenni­
kowem u do pom yślnego zała tw ien ia: St. Pospiśila 
zete nastupce Fr. Słavik w C hrudym iu, Jos. L. ^vi- 
kal w- Młodym Bolesławiu, Karol Rybsky a spor. 
w B eraunie

9. W skutek wygaśnięcia firm y przedkłada się 
Urzędowi cennikow em u do w ykreślen ia: J. Scholle 
w C hr idym iu i St. oe llenberg  w Beraunie.

10. Ż ądanie firm y w P rzybram ie w skutek w strzy­
m ania p racy w  zakładzie o zw rócenie złożonej sw e­
go czasu kw oty jako rękojm ię oddala się, ponieważ 
ta kw ota została złożoną na czas trw ania okresu

/cenn ikow ego , a firm a nadal istn ieje pomimo w strzy­
m ania przedsiębiorstw a.

K am il N eum ann, R yszard  B ra n d e is ff l
p rzew o d n ic ząc y  to w arzy szó w , p rzew o d n ic ząc y  p ry n e y p a łó w .

NEKROLOGIA.
— J a n  B l a s c h k e ,  przeżywszy la t 64, zmarł 

w Kranówie dn ia  20 kw ietn ia  b. r. Zm arły praco­
wał przeszło la t 30 w d rukarn i U niw ersytetu  Ja ­
giellońskiego, ostatn ie la t 14 jako korektor.

— M i e c z y s ł a w  K ą a z i o ł e k ,  przeżyw szy lat 
33, zm arł dnia 22 m arca b. r. na zapaleni opon 
m ózgowych w szpitalu polow ym  w Chełm ie. Zm arły 
jako  żołnierz zajęty by ł w  d rukarn i polowej w Ko­
wlu. Przed pow ołaniem  do w ojska praco ,vał jako  
m aszynista w d rukarn i N akładow ej w Krakowie.

— W i n c e n t y  K u ł a k o w s k i ,  przeżywszy lat 
33, zm arł w Krakowie dnia 25 kw ietn ia  b. r. — 
Zm arły b ra ł w  W arszawie żywy udział w ruchu  
proletaryackim  podczas historycznych w ypadków  
w roku 1905. Zmuszony jednak  stam tąd  w yjechać 
z obaw y przed prześladow aniam i ze strony ówcze­
snego rządu carskiego, przybył do K rakowa, gdzie 
pracow ał w d rukarn i Ludowej, ostatnim i czasy jako 
m aszynow y zecer.

K O L E D Z Y !
Dzieu 1-szy Maja — to dzień proleta- 

ryatu, a najnędzirejszym proletaryatem  
dziś sa drukarze! Na dowód protestu prze­
ciwko wyzyskowi, jako wyraz ścisłej so­
lidarności z całą klasą robotniczą, na 
stwierdzenie, że ideał świadoirepo prole- 
taryatu jest naszym ideałem — zaprze­
staniemy pracy w dniu 1-szym Maju; 
Precz z wyzyskiem i uciskiem ! Niech żyje 
między narodowy proietai yat I

Na posiedzeniu naszej Komisyi Mężów 
Zaufai.ia w  d. 26 kw ietnia uchw alono, że 
d rukarze galicyjscy m ają w  dniu  1 szym 
M aja zaprzestać p ra c y !

— W y d z i a ł  Z g r o m a d z e n i a  T o w a r z y ­
s z y  drukarzy  i litografów  w K rakow ie zaw iada­
mia, że od 3-go m aja b. r. b ib lio teka o tw artą  bę­
dzie dw a razy w  tygodniu , t. j. w e w torki i p ią tk i 
od godziny 6(4 do 7(4 wieczorem .

K R O N IK A .
— U i n t r o l i g a t o r ó w .  O statni cennik  in tro ­

ligatorów  był ustanow iony w r. 1909 i obow iązy­
wał do r. 1914. W czasie gdy m iał być ponow nie 
zrew idow any, w ynikia aku ra t wojna, organizacya 
robotników  się rozpadła skutkiem  zabran ia  do w oj­
ska całego zarządu, oraz w ielu czynniejszych i zdol 
niejszych członków. W ciągu okresu  w ojennego ro ­
botnicy in tro ligatorscy  na w łasną rękę  w poszcze­
gólnych pracow niach uzyskiw ali podw yżki płac tak, 
że za cały czas w ojny podw yżkr w yniosła im  od 
50 do 70 W ostatnich m iesiącach nastąp iło  w tym  
zawodzie w iększe ożyw ienie i chęć organizow ania 
s ię ; po ukonsty tuow aniu  się now ego zarządu za- 
krzątn ięto  się około zdobycia popraw y płac. Zarząd 
organizacyi krakow skiej postaw ił w łaścicielom  żą­
dania, k tóre  po pew nych pertrak tacyach  zostały 
ustalone. W ynik podwyżki jes t ten, że na  robocie 
sztukowej uzyskano 100% do cen obecnie pobie­
ranych. Przegląd dzisiejszych zarobków  u in tro liga­
torów  przedstaw ia się tak , że c z e l a d n i c y  zara­
b ia ją  100—120kor. tygodniow o, rc  b o t m e e  40—60 
koron, a robotnice sztukow e 60—80 kor. tygodniowo.

— D r u k a r z  e-p o s ł  o w  i e. D rukarze w  N iem ­
czech przyjm ują żywy udział w życiu politycznem  
robo tn iczem ; o tem św iadczy fakt, że do p arla ­
m en tu  niem ieckiego p iastu je  m andaty  poselskie już 
siedm iu członków niem ieckiego zw iązku d rukarzy . 
Tymi są : J . H. W. Dietz (jubilat związkowy) ze 
S ztu tgartu , Franciszek F euerste in  ze Sztu tsartu , 
G ustaw  F ischer z H annow eru, G ustaw  H ildebrand 
z H am burga. Max A rtur R offm anr z Saalfeld, Filip 
Scheidem ann z B erlina i Otto Uhlig z Drezna. — 
W szyscy oni zasiadają w parlam encie  jako  posło­
w ie socyalno-dem okratyczni.

— D r o b n o s t k a .  Na zgrom adzeniu agraryuszy 
w W iedniu podano do w iadom ości, że z końcem  
czw artego roku w ojny dług’ w ojenne państw a do­
sięgną s i e d e m d z i e s i ą t  d w a  m i l i a r d y  ko-  
r  o n, to znaczy, że na  głowę Każdego obyw atela 
w ypadnie po 2475 koron. W obec tego przeciętna 
rodzina drukarza, sk ładająca się z 5 osób, będzie 
obciążona długiem  12.375 koron. Dokąd tego długu 
nie spłacim y w różnych postaciach, będziem y je ­
szcze "d  tych  sum  płacić 5 ‘/2 %j  Miła perspektyw a.

— L o n d y ń s k i  z w i ą z e k  d r u k a r z y  „Lon­
don Society of C om positors” wzrósł od roku 19)4 
w liczbie ezłonkow o 3250. Jego kapitał z końcem  
roku  1917 w ynosił 73.000 funtów  szterlingów , 
(1,800.000 kor.); kap ita ł ten  pow iększył się od po­
czątku w ojny okrągło o 5000 funtów . W ostaln iem  
półroczu nie było bezrobotnych.

KOMUNIKATY.
W  s p r a w a c h  o r g a n i z a c y j n y c h  i c e n n i k o w y c h  

w G a l i c y i  w s c h o d n i e j  zw ra c a ć  s ię  n a le ż y  do  z a s tę p c y  
p rz ew o d n ic ząc eg o  k o l. M. C h r y s t o w s k i e g o ,  Lw ów , P ie k a r ­
s k a  1. 18. — W  w y p a d k u  ż ą a a n ia  o d p o w ied z i lis to w n e j n a leży  
z a łą c z y ć  m a rk ę  n a  o d p o w ied ź .

W y d a w ca  i o d p o w ied z ia ln y  re d a k to r :  LEON MISIOŁEK.
W  D ru k a rn i L u d o w e j w  K rak o w ie , D u n a je w s k ie g o  5.
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